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Świadczenia.
Dzień 1 lipca to ostatni etap wprowadze­

nia świadczeń w naszej Organizacji. Na mo­
cy uchwały VII Zjazdu od tego dnia wszy­
scy członkowie, we wszystkich Okręgach i 
Oddziałach korzystać mogą ze świadczeń 
nie tylko w razie braku pracy, strejku, lecz 
również w razie choroby; wszyscy członko­
wie zabezpieczają sobie starość, pewną opie­
kę nad dziećmi i zapomogę rodzinie w 
razie śmierci, a mianowicie:

Centralne świadczenia dla bezrobotnych 
od lipca po opłaceniu 26 wkładek tygodnio­
wych wynoszą 2 zł. dziennie, po opłaceniu 
156 wkładek — 2 zł. 50 gir. Czas trwania 
zapomogi określony został na 120 dni. Po 
wybraniu zapomóg przez 120 dni członek 
odzyskuje prawo do zapomogi centralnej do­
piero po opłaceniu na nowo 26 wkładek. 
Bezrobotni, którzy przed wybraniem 120 - 
dniowej zapomogi otrzymali pracę;, po opła­
ceniu 13 w-kładek, odzyskują pełne prawa 
do zapomóg.

Chorzy po opłaceniu 26 wkładek tygod­
niowych otrzymują przez 365 dni po 1 zł. 
50 gr. dziennie, a po opłaceniu 156 wkładek 
— po 2 zł. dziennie.

W razie przesiedlenia się do innej miej­
scowości, z powodu znalezienia tam pracy, 
członek otrzymuje zapomogę na koszta prze­
siedlenia. Wysokość zapomogi zależną jest 
od oddalenia miejsca nowego osiedla i od 
liczby osób w przesiedlającej się rodzinie; 
zapomoga nie może przewyższać 35-dniowej 
zapomogi dla bezrobotnych. Prawo do tej 
zapomogi każdy członek otrzymuje po opła­
ceniu 26 tyg. wkładek.

W razie stałej niezdolności do pracy 
członek, otrzymuje zapomogę. Członkowie 
dzielą się na dwie klasy: a) do I kla­
sy należą ci, którzy wstąpili do Związku 
w pierwszych 5 latach po wypisie; do II kla­
sy pozostali. Członkowie I klasy już po za­
płaceniu 260 wkładek tygodniowych otrzy­
mują prawić do 7 zł. tygodniowo, Członka- 
wie II klasy mają prawo do zapomogi po 
opłaceniu 520 wkładek. Po opłaceniu 520 
wkładek członek w obu klasach uzyskuje 
prawo do 10 zł. 50 gr. tyg.; 780 wkładek da­
je prawo do 14 zł. 50 gr.; 1040 wkł. — 17 
zł. 50 gr.; 1300 wkł. — 21 zł.; 1560 wkł. —■ 
24 zł. 50 gr.; 1820 wkł. — 28 zł.; 2080 wkł.— 
31 zł. 50 gr.

Zapomoga pośmiertna wypłacaną jest już 
po wniesieniu 26 wkładek tygodniowych. 
Wysokość jej zależną jest od liczby wnie­
sionych wkładek. Po opłaceniu 26 wkła­
dek — 150 zł., po 260 wkł. — 250 zŁ, po 
520 wkł. — 350 zł., po 780 wkł. — 400 zł.; 
po 1040 wkł. — 500 zł. i na za każde na­
stępne 260 wkładek o 150 zł. więcej.

Zapomoga sieroca wynosi: po opłaceniu 
przez członka 260 wkł. — 12 zł. miesięcz­
nie, po opłaceniu 520 wkł. —- 24 zł. miesięcz­
nie. Zapomogi wypłacane sa do ukończenia 
14 lat.

Do zapomogi podróżnej ma prawo czło­
nek po wniesieniu 6 wkładek tygodniowych. 
Zapomoga ta wypłacaną jest tylko podczas

odbywania podróży w celu poszukiwania 
pracy. Podróżny musi robić conajmniej 20 
kilometrów dziennie. Wysokość jej wynosi 
2 zł. na dzień; okres jej trwania wynosi. 120 
dni. Przy częściowem wykorzystaniu okresu 
zapomogowego ipodróżny po opłaceniu 6 
wkładek odzyskuje prawo do dalszych 120 
dni. Jeżeli zaś całkowicie wyczerpie 120, to 
po opłaceniu 13 wkładek tygodniowych od­
zyskuje z powrotem pełne prawo do tej za­
pomogi.

Wysokość zapomogi strejkowej nie jest 
ściśle oznaczoną, zależną jest od w arun­
ków i posiadanych funduszów; najmniej 25 
proc. minimum.

Fundusze na te zapomogi pokrywać się 
będą przez wkładki tygodniowe w wysoko­
ści 3 zł. 50 gr. Tymczasowo każdy Okręg, 
czy Oddział pobiera na swój rachunek 
w kładki i wypłaca zapomogi. Do Kasy Cen­
tralnej przesyłane jest jedynie 15 proc. od 
tej wkładki, a mianowicie na centralny fun­
dusz administracyjno - organizacyjny — 8 
proc., na „Wiad. Graf," 4 proc. i na rezer­
wowy fundusz strejkowY — 3 proc.

Jak  widzimy, za pomocą stosunkowo nie­
wielkiej wkładki Związek zapewnia człon­
kom pomoc w najważniejszych prześlado­
waniach losu.

W organizacjach lwowskiej, krakowskiej, 
na Śląsku, świadczenia te były już dawniej 
wprowadzone. Rozszerzenie świadczeń na 
wszystkie nasze zrzeszenia przeprowadza 
ujednostajnienie organizacyjne w całym 
Związku. Jeszcze niezupełne, gdyż w orga­
nizacjach lwowskiej i krakowskiej koledzy 
płacą wyższe wkładki i korzystają z wyż­
szych świadczeń, lecz uczyniono bardzo du­
że posunięcie w kierunku ujednostajnienia 
organizacyjnego.

Rozszerzone świadczenia pozwalają Związ­
kowi zawrzeć umowy o wzajemności z or­
ganizacjami drukarskiemi zagranicą. Zape­
wni to naszym członkom pomoc taką, jaką 
mają w kraju, gdy udadzą się zagranicę.

Wprowadzone świadczenia, dając namacal­
ne korzyści członkom, silniej ich wiążą z 
organizacją, co znów znakomicie wzmacnia 
organizację, — czyniąc ją więcej zwartą. 
Jest to więc poważny i dodatni krok na­
przód w rozwoju Związku.

A. B.

X Międzynarodowy 
Zjazd Drukarzy

W dniach od 8 do 13 sierpnia w Paryżu 
odbędzie się X Zjazd przedstawicieli orga- 
nizacyj drukarskich, zrzeszonych w Sekre­
tariacie Międzynarodowym Drukarzy. Na 
porządku dziennym X-ego Zjazdu umie­
szczono: sprawozdanie z dwuletniej działal­
ności Sekretariatu, wnioski poszczególnych 
organizacyj, zapomogi podróżne, wzajem­
ność świadczeń, zmiana statutu; następnie 
roizwój techniczny przemysłu drukarskiego, 
stan ekonomiczny przemysłu drukarskiego 
oraz wybory.

Wśród wniosków poszczególnych organi­
zacyj znajduje się propozycja kolegów bel­
gijskich, by przy Sekreta,rjacie utworzyć sta­
łą kasę strejkową. Koledzy belgijscy uwa­
żają, że obecny sposób udzielania między­
narodowej pomocy strajkującym organiza­
cjom jest niedostateczny. Proponują, by ob­
ciążyć wszystkie zrzeszenia, należące do Se­
kretariatu, stałem Opodatkowaniem kw ar­
tał,nem w wysokości 2 % od minimum sto­
łecznego (uczyniłoby to dla nas 2.19 gr, na 
kw artał od członka).

Prawo do pomocy organizacje zyskałyby 
dopiero 1 stycznia 1931 r.

Obecnie pomoc striejkowa udzielaną jest 
w następujący sposób. Organizacja, przewi­
dując konflikt obejmujący całe państwo lub 
część, zawiadamia o tern Sekretariat załą­
czając wszelkie dane. Sekreitarjat ze swej 
strony poddaje do rozpatrzenia sam konflikt 
i szanse jego powodzenia wszystkim zrze­
szonym organizacjom. Organizacje głosują, 
czy konflikt poprą w razie potrzeby, W ra­
zie zagłosowania poparcia (cio praiwie za­
wsze ma miejsce) Sekreta,rjat rozdziela na 
poszczególne zrzeszenia sumy, niezbędne dla 
pomocy finansowej. Wobec wielkiej liczby 
zrzeszonych sumy przypadające na poszcze­
gólnego członka są nie wielkie i zazwyczaj 
pokrywane bywają bezpośrednio z fundu­
szów organizacyjnych bez uciekania się do 
opodatkowań członków.

Projekty utworzenia kasy istrejkowej by­
ły już składane na poprzednich zjazdach, 
lecz zostały odrzucone. Sekrctarjat przewi­
duje, że i obecnie projekt ten nie przejdzie, 
gdyż obciążyłby poważnie budżety poszcze­
gólnych zrzeszeń. Sekretarjat proponuje 
utworzenie pewnego rezerwowego funduszu, 
któryby umożliwił Sekretarjatowi wypłaca­
nie pierwszej raty  strejkowej.

Związek drukarzy austriackich wystąpił 
z wnioskiem, by zapomogi podróżne w y­
płacane były na koszt tej organizacji, w k tó­
rej podróżny nabył prawa. Koledzy austriac­
cy zaznaczają, iż obecnie podróże w celach 
kształcenia zawodowego lub poszukiwania 
pracy straciły swój pierwotny dodatni cha­
rakter, Obecnie w wielu państwach są 
wprowadzone utrudnienia paszportowe lub 
ograniczenia dla obcokrajowców przy obej­
mowaniu pracy. Następnie podróżni kieru­
ją się przeważnie tam, gdzie jest coś cie­
kawego lub pięknego do zobaczenia. Z tych 
powodów związek austrjacki. wnosi popraw­
ki do przepisów zapomogowych w podróży.

Rada Sekretariatu bierze pod uwagę słu­
szne zarzuty kolegów austriackich, przypo­
mina jednak, że viaticum (prawo do zapo­
móg podróżnym) jest najbardziej; widomą 
oznaką międzynarodowej solidarności druka­
rzy, zbliża ze sobą drukarzy poszczególnych 
narodowości, siprzyjia wyrobieniu organiza­
cyjnemu i technicznemu. Z tych względów 
winno być utrzymane. Decyzję w tej spra­
wie pozostawia Zjazdowi.

Drugi .wniosek kolegów austriackich zmie­
rza do większego niż dotąd nacisku, by 
wszystkie zrzeszenia zawarły pomiędzy so­
bą umowy o wzajemności świadczeń.
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K o led zy  w ę g ie rsc y  p ro p o n u ją , by  k a żd a  
o rg an izac ja  o b o w ią za n ą  b y ła  sk ła d a ć  d an e  
s ta ty s ty c z n e  i c en n ik o w e  do S e k re ta r ia tu , 
k tó ry  je og łosi d ru k iem . Do te j p o ry  teg o  
ro d z a ju  d an e  sk ła d a n e  b y ły  „ d o b ro w o ln ie " . ' 
W n io sek  w ęg ie rsk i n ie  w p ro w ad z a  n ic n o ­
w ego.

Z m iany s ta tu tu  Sekr.e tan ja tu  n ie  n a s trę c z ą  
w ie lk ich  d y skusy j, gdyż są  to  p o p raw k i, w y- 
n ik a ją c e  .z p o w z ię ty ch  uch w ał. J a k o  p u n k t 
now y  p ro p o n o w an y  je s t d o d a te k , by  w z a ­
d a n ia c h  S e k re ta r ja tu  um ieścić: d ą że n ie  do 
u je d n o s ta jn ie n ia  um ów  c en n ik o w y ch  w p o ­
szczeg ó ln y ch  p a ń stw a ch , o ra z  d ą że n ie  do 
og ran iczen ia  w y m ian y  u k ład ó w  p o d  wsZeil- 
k iem i p o staciam i.

W  Z jeździć  w ezm ą u d z ia ł o rg an izac je  
d ru k a rz y  22 p ań stw . P o z a te m  z a p ro sz e n i 
zo s ta n ą  jak o  goście  p rz e d s ta w ic ie le  M ię­
d zy n aro d o w e j O rg an izacji Z w iązkow ej (A m ­
ste rd am ), M ięd zy n aro d o w eg o  B iu ra  P racy , 
S e k re ta r ia tó w  M ięd zy n a ro d o w y ch  L ito g ra ­
fów  i In tro lig a to ró w ; p o za tem  zap ro sz e n i 
z o s ta n ą  p rz e d s ta w ic ie le  n ie k tó ry c h  o rg an i- 

„zacyjj d ru k a rsk ich , n ie  n a le żą c y ch  jeszcze  
do  S e k re ta r ja tu .

Z Ż y c i a  O r g a n i z a c j i
Z Okręgu Krakowskiego

P ro to k u ł  z V II p o sie d ze n ia  Z arząd u , k tó ­
re  o d b y ło  się  w  c z w a r te k  d n ia  9 cze rw ca  
1927 r,, p rz y  k o m p lec ie  cz łonków . K ol. F e ­
lik s  Ja b ło ń sk i, zas t. p rzew o d n ., o tw ie ra ją c  
o b rad y , z aw iad am ia  W y d z ia ł, że  z po w o d u  
c h o ro b y  p re z e sa , kol. J . K ożucha , o raz  jego 
rezy g n ac ji z p rz ew o d n ic tw a , p ro w ad z ić  b ę -  
d z ie  o b rad y . P o  o d c zy tan iu  p ro to k u łu  z VI 
p o s ie d ze n ia  i p rzy jęc iu  do w iad o m o ści —  
kol. F . Ja b ło ń sk i, zas t. p rzew ., z ło ży ł s p ra ­
w o zd an ie  ze sp ra w  w m ięd zy czasie  w y n i­
k ły c h  i z a ła tw io n y ch , poczerń  om ów ił s p ra ­
w ę k o leg ó w  z „11. K. L .“, p o le c ił  o d czy tać  
lis t z a rz ą d u  d ru k a rn i z d n ia  31 b. r. o raz  list 
o rg a n iz ac ji lw o w sk ie j z aw ia d am ia jąc y  o 
s to su n k a c h  g aze to w y ch  sk ła d ac zy  i w a ru n ­
k a c h  p ra cy  i p łacy . Po o b sze rn e j dyskusji, 
w  k tó re j głos z ab ie ra li w szyscy  p raw ie  
c z ło n k o w ie  W y d zia łu , p o s tan o w io n o  zw ołać  
n a  n ied z ie lę  d n ia  12 cze rw c a  b. r. p o s ie ­
d z en ie  k o leg ó w  p ra cu jąc y c h  w  d ru k a rn i 

. „II. K u rje ra  C odz ien n eg o " . .
N a s tę p n ie  kol. F . J a b ło ń sk i zaw iad o m ił 

W y d zia ł, że w N. S ączu  w y b u c h ł z a ta rg  z 
poW odu n ie re g u la rn e j w y p ła ty , k tó ry  po 
półdm iow ej p rz e rw ie  w  p ra c y  z o s ta ł z aż e ­
g n an y  po u w zg lęd n ien iu  ży czeń  k o leg o w  
tam że  p racu jący ch .

P rz y ję to  do w iadom ości p o d p isa n ie  um o­
w y cenn ikow ej, p rz e z  p. R yg lew icza , w ła ­
śc ic ie la  d ru k a rn i w  K rynicy .

O d c z y ta n o  lis t  p rezesa , ' kol. Jan a - K o żu ­
c h a  ze zg łoszen iem  sw ojej rezy g n ac ji z m an ­
d a tu  p rz ew o d n icząceg o  i po d y sk u sji p rz y ­
ję to  do  w iadom ości. j  ■ i

K ol. zas t. p rzew o d n . zaw iad o m ił W y d z ia ł 
że w p ły n ę ło  z ap ro sz e n ie  od  O rg an izacji d ru ­
k a rz y  w ileń sk ich  n a  u ro czy sto ść  p o łąc ze n ia  
Z w iązków ; w y słan o  o d p o w ied n i list.

O d czy tan o  pism o z C e n tra li z 3.V.1927, 
L. 198 z zaw iad o m ien iem  o o dbyć  się  m ają ­
cej k o n fe re n c ji d n ia  3 lip ca  b. r.

Do Z w iązku  z o s ta li p rzy jęc i: J a śk o  A dam , 
sk ła d a c z , za  w pisem ; W o szczy n a  J a n  s k ła ­
d a c z  —  za w p isem  i o g lędz inam i lek a rsk ., 
C ząp k iew icz  M arjan , fo t.- re tu sz e r , cynk  za 
w p isem  i og lędzinam i lek a rsk . N a  lis tę  bez- 
k o n d y cy jn y o h  p rz y ję to  kol. W ł. Skrzynia,rza. 
W y k reś lo n o  ze Z w iązku  kol. W ł. S u chom a 
z p o w o d u  za leg a n ia  z w k ład k am i. K ol. r r .  
N oW ogródizkiem u zezw olono  n a d p ła c ić  z a ­
le g łe  w k ła d k i z zas trzeżen iem , że p ra w a  do 
zapom óg  u zy sk a  po w y ró w n an iu  zaleg łośc i. 
P rz y ję to  do w iadom ości sp raw o zd an ie , k ie ­

ro w n ik a  B iu ra  P o śred n . P racy , kol. B u tw i- 
na, za  u b ieg ły  m iesiąc. P o  om ów ien iu  in ­
n y ch  ró żn y ch  sp raw  zw iązk o w y ch  —  z a ­
m k n ą ł kol. F. Ja b ło ń sk i p o sie d ze n ie  po 
godz. 10-e|j w ieczór.

Z Oddziału Piotrkowskiego
W  dniu  24 k w ie tn ia  1927 r. o d b y ło  się d o ­

ro c zn e  W aln e  Z eb ran ie  C z ło n k ó w  —  O d ­
d z ia łu  w P io trk o w ie , jprzy w sp ó łu d z ia le  D e ­
leg a tó w : Z arząd u  G łów nego  —  kol. Wł.
S zczu ck ieg o  i O k ręg u  Ł ó d zk ieg o  —  W ł. 
Przedm ojiskiego.

Z agaił Z eb ra n ie  p rz ew o d n ic zą cy  —  kol. 
Kunlka, z a p ra sz a ją c  na p rzew o d n icząceg o  
kol. W eso ło w sk ieg o , a  n a  s e k re ta rz a  kol. 
B r ani ca  A dolfa .

K ol. K ow ialczyk o d czy ta ł p ro to k u ł z  p o ­
p rzed n ieg o  ro czn eg o  z eb ra n ia , k tó ry  z e b ra ­
ni p rzy ję li.

Kol. Szczuck i, D e leg a t Z ar z. G łów nego , 
w y g ło sił r e fe ra t  o sy tu a c ji o rg an izacy jnej. 
R e fe re n t, om aw ia jąc  s ta n  o b ecn y  ru c h u  z a ­
w odow ego  w ogóle i Z w iązk u  D ru k a rzy  z a ­
znacza , że VII Z jazd D ru k a rz y  n a jw ięce j 
z d z ia ła ł w d z ia le  św iadczeń , jak : p o d ró żn e , 
ch o ro b o w e, in w alidz tw a, s ie ro t, b e z ro b o c ia  
i t„ ,p. P o d k re ś li ł  szc ze g ó ln e  z n aczen ie  .za­
pom óg p o d ró żn y ch , d la  m ło d y ch  ko legów , 
k tó rz y  m ają  m ożność p rz en o sz e n ia  się z 
m ie jsca  n a  m ie jsce  — m ają m ożność tern  s a ­
m em  p o g łęb ian ia  sw ej w ied zy  fachow ej i h o ­
ry z o n tu  m yślenia .

N ad  re fe ra te m  w y w ią za ła  się - d y skusja , 
w  k tó re j ko l. P rzed m o jsk i, om aw ia ł d o b re  
s tro n y  i k o rzy śc i o rg an izac ji —  n aw o łu jąc  
do so lid arn o śc i o rgan izacy jn e j. K ol. C h m ie­
lew sk i z w rac a  się  z z ap y tan ie m  do re fe re n ­
ta  w  sp raw ie  św iadczeń  p ań stw o w y ch . Kol. 
Ś liw ińsk i p o ru sza  k w e s tję  zapom óg s ie ro ­
tom , k tó ra  obow iązyw ać m a ty lk o  do  14 r o ­
k u  życia. R e fe re n t u d z ie lił w y c ze rp u jąc y ch  
w yjaśn ień .

S p ra w o z d an ie  Z arząd u  za  ro k  1926 p rz e ­
d ło ży ł ko l. K ow alczyk .

R o k  sp raw o zd aw czy  b y ł  jednym  z n a j­
c ięższych  p o d  w zg lędem  gospodarczym . 
P ra c a  Z a rz ąd u  sk u p ia ła  się  na  p o d trzy m y ­
w an iu  d u ch a  o rg an izacy jn eg o  w śró d  C z ło n ­
k ó w  i n a  s ta łe j w y tężo n e j p ra c y  —  u trz y ­
m an ia  osiąg n ię teg o  m inim um , n a  k tó re  
uczy n io n y  b y ł zam ach; dążo n o  do zn iżen ia  
m inim um  z 62.50 zł. n a  50 zł. ty g odn iow o  i 
z n ie s ien ia  z a p ła ty  za  św ię ta . S o lid arn o ść  
ko leg ó w  i w ie lk a  W ytrw ałość b e z ro b o tn y ch , 
k tó rz y  m im o p rzeży w an eg o  k ry z y su  n ie  p o ­
kusili się  zao fia ro w ać  sw ej p ra c y  za  n iższe  
w aru n k i, u ła tw iła  w a lk ę  z  n iżk o w em i p la ­
nam i.

R ó w n o cześn ie  zazn aczy ć  n a leży , ze p o ­
m oc b e z ro b o tn y m  o k a zy w a ła  ty lk o  część 
ko legów , lojaln i, k tó rzy , d o c en ia ją c  w aż­
ność  po ło żen ia , sp ieszy li O rg an izac ji ż p o ­
m ocą, p ła c ą c  re g u la rn ie  w k ła d k i i n a ło żo n e  
o p o d a tk o w an ia . N a to m iast p o z o sta li w y k a ­
zali zu p e łn y  z an ik  p o czu c ia  o rg a n iz ac y jn e ­
go, n ie  p ła c ą c  w k ła d e k  i o p o d a tk o w ań ; s ta ­
w ia ło  to Z arząd  n ie je d n o k ro tn ie  w b a rd zo  
k ło p o tliw em  położen iu , gdyż c z ę s to k ro ć  n ie 
w y s ta rc z a ło  funduszów  n a  p o k ry c ie  zap o - 
móg. ..

Z arząd  czynił w sze lk ie  m ożliw e zab ieg i, 
aby  o p iesza ły ch  cz ło n k ó w  sk ło n ić  do  p ła ­
cen ia  w k ła d e k  i o p o d a tk o w a ń  —- jed n ak  
b e zsk u te cz n ie . Z m uszony  b y ł  za  n ie p o d p o ­
rz ąd k o w a n ie  się  — m im o n a w o ły w ań  
sk re ślić  z lis ty  członków .

Zapom óg b ezk o n d y cy jn y m  w y p łaco n o  za 
dn i 1.510 na sum ę 2.072 zł.

W  c iężk ich  chw ilach  sze rząceg o  się  b e z ­
rob o c ia , Z arząd , n ie w id ząc  m ożności z a ­
sp o k o je n ia  g ło d u  b ra k u  p racy , ro zp o czą ł 
k ro k i w  k ie ru n k u  w y szu k an ia  n ow ych  w a r ­
s z ta tó w  p racy , co w pew n ej m ie rze  o siąg ­
nął.

Kol. K ow alczyk , k o ń c zą c  sp raw o zd an ie  
Z arząd u , ap e lu je  do  członków , by  je d n o ­
czy li się  i szli zawisze d ro g ą  o rgan izacy jn ą .

S p raw o zd an ie  k a so w e : Sa ldo  z r. 1925 — 
531.60 zł., w k ła d k i I k a t. —  1.722 zł., II 
k a t.  —  246 zł., III k a t, — 209,60, razem  
w k ła d k i 2.177.60 zł.; o p o d a tk o w an ie : I ka t. 
401.10 zł., II k a t. 34.90 zł.; w p isy  3,20 zł.; 
k a ra  n a  b ib ljo tek ę  15 zł.; p ro c e n t  od p oży­
czek  2.40 zł. R azem  p rzy ch ó d  2,624.20 zł. 
R o zchód : Z apom ogi b ezk o n d y cy jn y m  2,072
zł,, n a  r -k  za leg ły ch  w k ła d ek  do -C en tra li 
200 zł., ad m in istrac ja , re m o n t lo kalu , z a p o ­
m ogi p o d ró żn e , w y jazd  d e le g a tó w  i inne. 
289.70 zł., g o tó w k ą  u  sk a rb n ik a  62.50, R a ­
zem  2,624.20 zł.

Z cy fr p o w y ższy ch  w idzim y, że b a rd zo  
zn ik o m ą sum ę, bo  za led w ie  289.70 zł. Z a ­
rz ąd  ro zch o d o w a ł n a  p ro w ad zen ie  O rg an i­
zacji, s to su jąc  n a jd a le j id ącą  oszczędność .

Kol. C hm ielew ski im ieniem  K om isji R ew i­
zyjnej s tw ie rd ził, że k a sa  i k s iążk i są w  n a ­
leży ty m  p o rz ą d k u . Z głosił dw a  w niosk i:

1) W y n ag ro d zen ie  S k a rb n ik o w i za  p ro w a ­
d z en ie  ksiąg  w w y so k o śc i —  p ro c en tu  
p rzezn aczo n eg o  p rzez  C e n tra lę  na  ad m in i­
s tra c ję  O ddziału .

2) Z arządow i jak o  w y n ag ro d zen ie  za  p ra ­
cę 50 zł. jednorazow o .

N ad  . sp ra w o z d an ia m i w y w iąza ła  się d y ­
skusja , w  k tó re j z ab ie ra li głos kol.: Ś liw iń­
ski, B ran ic  A. del. O kr. P rzed m o jsk i, C hm ie­
lew sk i, K ow alczyk , jako  sp ra w o z d aw ca  i 
inn i. P o  d y sk u s ji u ch w alo n o  w n io sk i kol. 
C hm ielew sk iego , i p rz y ję to  sp raw o zd an ie  
do  za tw ie rd z a ją ce j w iadom ości, w y raża jąc  
vo tu m  zaufan ia  Z arządow i,

Kol, C hm ielew ski om aw ia p o łąc ze n ie  isię 
z O kr, Ł ódzkim , z w a ra c a  uw agę  n a  g w a ran ­
cję o trzy m an ia  zapom óg po n ab y c iu  p e ł­
n y c h  p ra w  cz łonkow sk ich .

D e leg a t kol. P rzed m o jsk i w o dpow iedzi 
zazn acza , że O kręg  Ł ódź daje  w sze lk ą  gw a- 
k o jm ię  k o leżeń sk o śc i i w y p e łn ie n ia  o b o ­
w iązk ó w  n a  sieb ie  p rzy ję ty ch .

Ze w zględu  n a  sp ó źn io n ą  p o rę , gdyż na 
7-m ą zap o w ied zian y  by ł b a n k ie t, z eb ran ie  ~ 
na tem  zak o ń czo n o , o d k ład a jąc  da lszy  ciąg- 
p o rz ąd k u  do  n as t. zeb ran ia .

W  dniu  9 m aja o dby ło  się d o k o ń czen ie  
W aln eg o  Z eb ran ia . P rz e w o d n icz ąc y  i s e k re ­
ta rz  —  ci co (p ierw otn ie-

P rz e d  p rz y stąp ien ie m  do o b ra d  kol. B ra ­
nic  A. zg łosił w n io sek  w s ta w ie n ia  do po­
rz ą d k u  dz ien n eg o  obn iżen ie  w k ła d e k  czł., 
k tó rą  to  sp raw ę  późn iej z re fe ro w ał, m o ty ­
w u jąc  swój w niosek , zm nie jszen iem  się ilo ­
ści b e z ro b o tn y ch , jak  rów nież  d a n ia  m oż­
no śc i zalega jącym  sp ła ce n ia  sw ych  długów . 
W  sp raw ie  tej p rz ec iw staw ił się kol. K o ­
w alczy k , w yw ody  sw oie p o p a rł cyfrow em i 
danem i, k tó re  w y ja śn ia ją  o n iem o żn o ści o ’ 
n iżen ia  w k ład ek . N a w n io sek  kol. C hm ie­
lew sk iego , sp raw ę  tę  p rz ek a za n o  p rz y sz łe ­
m u Z arządow i do  ro z p a trze n ia .

S p raw ę  w y g aśn ięc ia  um ow y cenn ikow ej, 
re fe ro w a ł kol. K ow alczyk*  .U chw alono  o d ­
p o w ied n i w niosek .

Do Z arząd u  w y b ran i z o s ta li kol.; K o w al­
czyk, C hm ielew ski, Ja k u b o w ic z , K u n k a  i 

Z im ny.
Do K om isji R ew izy jnej ko l.: Ś liw iński,

B ran ic  Jó ze f i B ran ic  Adolf.
W  w olnych  w n io sk ach  o d c zy tan o  list 

O k ręg u  Ł ódź  w sp raw ie  p o łąc ze n ia  i inne 
d ro b n e  spraw y . N a  tem  z eb ra n ie  z a k o n -1 
czono.

No w ow y b ra n y  Z arząd  o d b y ł p ie rw sze  
sw e zb b ran ie  w  dn. 20 m a ja ,'n a  k tó rem  u k o n ­
sty tu o w a ł się n a s tęp u jąc o : P rzew o d n iczący : 
K u ń k a  S te fan ; S e k re ta rz  —  C hm ielew ski 
F ra n c isze k ; S k a rb n ik  —  K o w alczy k  E d ­
w ard ; zast. r.ekr. —  Zim ny A n to n i i zast. 
sk a rb . —  Ja k u b o w ic z  F iszel.
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Z Okręgu Warszawskiego
Z Komisji K ulturalno-O św iatow ej.

W  dniu  14.VI,27, o dby ło  się p ie rw sze  po 
w y b o ra c h  p o sied zen ie  K om isji K u ltu ra ln o  - 
O św iatow ej, O kręg u  W arszaw sk ieg o . P o s ie ­
d z en ie  z ag a ił kol. M iłobędzk i, o d c zy ta ł r e ­
zy g n ac ję  kol. S zczep ań sk ieg o  z m an d a tu  
c z ło n k a  K om isji, poczem  p rz y s tąp io n o  do 
w y b o ru  p rezyd jum  i ro z d z ie le n ia  funkcyj. 
.P rzew odn iczącym  K om isji w y b ran o  ko leg ę  
D o m ańsk iego  A lek sa n d ra , z a s tę p c ą  —  kol. 
S k rzy ń sk ieg o  A le k sa n d ra  (w szed ł do K o ­
m isji z ram ien ia  Z arządu). S e k re ta rz e m  K o ­
m isji w y b ran o  kol. K a n to rk a  L eo n a , z a s tę p ­
cą —  koL A d am k a  M arjan a , sk a rb n ik iem — 
kol. M iło b ęd zk ieg o  A le k sa n d ra , z a s tę p c ą — 
ko leg ę  D ąb ro w sk ieg o  S a tu rn in a , b ib lio te k a ­
rzam i —  kol, M iłobędzk iego , T ru b ac zk a  i 
K a n to rk a . Ł ączn ik iem  m iędzy  K om isją a 
O rk ie s trą  M an d o lin is tó w  w y b ran o  kol. (dą­
b ro w sk ieg o , z a s tę p c ą  —  kol. A d am k a. K ie ­
ro w n ik iem  C hóru  z ram ien ia  K om isji kol. 
M ia łan a . Do podkom isji o dczy tow ej w eszli 
ko led zy : D om ański, P y tlak o w sk i i K a n to rek .

N a w n io sek  kol. P y tlak o w sk ieg o , po d łu ż ­
szej d y sk u sji p o stan o w io n o  u rząd z ić  C z y te l­
n ię  czasopism . C zynną ona  b ęd z ie  w e w to r­
ki, śro d y  i p ią tk i od godz. 6 do 8 w ieczo ­

rem . O p ła ta  20 groszy  m iesięczn ie . C z y te l­
n ia  o tw a r tą  zo s tan ie  w  dm. 1 lip ca  r. b. B liż ­
sze  szczeg ó ły  i zap isy w an ie  się  w bibljjote- 
ce. K a ta lo g  czasopism  b ęd zie  w yw ieszony  
w lo k a lu  Zw iązku.

N a s tę p n ie  p o stan o w io n o  u rząd zać  w y ­
c ieczk i k ra jo zn aw cze . N a jb liższą  do C z e r­
sk a , odbędzie , się p raw d o p o d o b n ie  w  dn, 10 
l ip c a  r. b. B liższe szczegó ły  b ę d ą  p o d an e  do 
w iadom ości za  p om ocą  u lo tek .

P o za tem  p o ruszono  sp raw ę  zo rg an izo w a ­
n ia  K o ła  S p o rto w eg o  D ru k arzy . P ra c e  w 
toku.

R o zp o czy n ając  sw ą d z ia ła lność , K om isja 
K u ltu ra ln o  - O św iatow a zw raca  się  do K o ­
legów  z p ro śb ą , o p o p ie ra n ie  W szelkich Je ; 
p o c zy n a ń  i u rz ąd zan y ch  im prez, jak  ró w ­
n ież  o o fia ro w an ie  B ib lio tece  i C zy te ln i 
k s ią ż e k  i czasopism .

P o za tem  K om isja K u l tu ra ln o -O ś w ia to w a  
w zy w a 'W szystkich cz ło n k ó w  B ib ljo tek i 
Z w iązko  w e i, jak  i by łeg o  Z w iązku  z E le k ­
to ra ln e j do  zw ro tu  w ypo ży czo n y ch  i p rz e ­
trzy m y w an y ch  k s ią że k  w  c iągu  m iesiąca  
lip c a . P o  tym  term in ie  n azw isk a  tych , k tó rzy  
k s ią ż e k  nie zw rócą , z o s tan ą  o p u b lik o w an e  
w  „W iad o m o śc iach  G ra ficzn y ch "  a  p ró cz  
tego  b ę d ą  p rz ed się w z ię te  W szelkie środki, 
b ę d ą c e  w  ro zp o rz ą d ze n iu  Zw iązku.

Z Okręgu Wileńskiego
O gólne Zebranie.

D nia 3,VI b. r. odbyło  się  O gólne Z eb ra ­
n ie  cz ło n k ó w  O kręg u  W ileńsk iego , z n a s t. 
p o rz ąd k iem  dziennym : 1) S p raw o zd an ie  Z a ­
rząd u , 2) S p raw o zd an ie  kaso w e , 3) S p ra w o ­
zd an ie  S e k re ta r ia tu  i B iura  pośr. p racy , 4) 
W y b o ry  Z arządu , kom isji rew izy jnej, kom . 
k u lt.-o św ia t,, kom isji rozjem czej i k w alifi­
k acy jn e j i 5): W o ln e  w nioski.

P rze w o d n icz y  kol. P aszk iew icz , s e k re ta ­
rz u je  koi, W ołochow icz.

Do p ierw szeg o  p u n k tu  p o rz ąd k u  d z ie n n e ­
go z a b ra ł g łos kol. B ab iarz :

„P om yślna  k o n iu n k tu ra  n a  ry n k u  p racy  
um ożliw iła  Z arządow i w  o k re s ie  sp ra w o - 
izdaw czym  zająć  się  sp raw am i o rg an izacy j­
nem u N ajw iększym  suk cesem  w  d z ia ła ln o ­

ś c i  Z arząd u  je s t fak t p o łąc ze n ia  się b, „P o l­
sk iego  Z w iązku  G raficzn eg o " z o k ręg iem  
W ileń sk im . Z arząd  do łoży ł w sze lk ic h  s ta rań , 
a b y  dojść do  p o ro zu m ien ia  i p o łączen ia , a 
s ta ra n ia  te  p rzy  • d o b re j w oli obu  s tro n  
u w ień czo n e  zo s ta ły  pom yślnym  sk u tk iem  i

D O M O Ś C I  G R A F I C

dziś znow u  stan o w im y  na  te re n ie  W iln a  je ­
d e n  silny  Z w iązek.

P o łą cz en ie  p o c iąg n ęło  z a  sobą  k o n iec z ­
ność w y n a jęc ia  w ięk szeg o  lo kalu , gdzie m o­
g łyby  się odb y w ać  Z eb ran ia , p ró b y  c h ó ru  i 
now o zało żo n ej p rzez  Z w iązek  O rk ie s try  
M andolinow ej. L o k al ta k i  w y n a ję liśm y  i z a ­
kup iliśm y  fo r te p ia n  o raz  k o n ieczn y  in w en ­
tarz .

D rugim  w ażnym  su k cesem  d o ty ch c za so ­
w ego  Z a rz ąd u  by ło  u z y sk an ie  17 i p ó ł p ro ­
cen to w ej pod w y żk i p łac . O p ó r w ła śc ic ie li 
b y ł b a rd zo  s iln y  —  jed n a k że  po d łu g ich  p e r ­
tra k ta c ja c h  doszliśimy do  p o ro z u m ien ia  bez 
ś tre jk u , n a  jak i z an o siło  się. P o za tem  Z a ­
rz ą d  z a ła tw ił  sze reg  m nie jszych  k o n flik tó w , 
w k tó ry ch  p rzew ażn ie  uw zg lęd n io n e  z o s ta ­
ły  nasze  żądan ia .

.Spraw ozdanie  z d z ia ła ln o śc i z a rz ąd u  
p rz y ję to  do w iadom ości.

(Również p rz y ję to  do w iadom ości sp ra w o ­
zd an ie  kaso w e  p rz ed ło żo n e  p rzez  kol. M ar- 
kuszewJskiego, k tó re  za czas od 1.1. do  3.1.V 
1927 r. w y k aza ło  w  p rz y ch o d a ch  6,613 zł. 
55 gr., w ro z ch o d a ch  4.175 zł. 30 gr. Sa ldo  
na 1.VI —  2.438 zł. 2:5 gr.

W  sp raw ie  za leg an ia  z w k ład k am i u c h w a ­
lono w n io sek  Z arządu , ab y  z a leg ło śc i te  b y ­
ły bezw zg lęd n ie  śc iąg n ię te , a  w y k o n an ie  tej 
u ch w ały  p o leco n o  p rzy sz łem u  Z arządow i.

S p ra w o z d an ie  S e k re ta r ja tu  i B iu ra  pośr, 
piracy, z łożone  p rzez  ko l. Kiswiszę, p rzy ję to  
do  w iadom ości.

N a s tę p n ie  d o k o n an o  w y b o ru  now ego  Z a­
rządu , w  sk ład  k tó reg o  w esz li kol. kol. B a ­
b iarz , D aw do, Kiwisizo, M ark u szew sk i, N i- 
holm, Paszkiew icz:, S iem aszko , S tan k iew icz  
A ug., S ta n k ie w ic z  St., W o te jk o  G ustaw , 
z a s tę p cy : W asilew sk i’ Ign., P ie k a rsk i, Ż y liń ­
ski, Do K om isji rew izy jn e j w esz li kol. kol.: 
W ierom ij, P ió rew icz , W asilew sk i Jó z e f. 
D o k o n an o  ró w n ież  w yb o ru  do  in nych  k om i­
sji.

iPo załatw ien iu , k ilk u  w o lnych  w n io sk ó w  
koli. p rz ew o d n ic zą cy  z am k n ą ł z eb ran ie , w zy ­
w ając  ogół do so lid arn o śc i i w spó lne j p racy . 

N a  p o sied zen iu  w  d n iu  8.VI Z arząd  u k o n ­
s ty tu o w a ł się  w n a s tę p u ją c y  sposób: p re ze s  
kol. B abiarz, z a s tę p c a  —  kol, P aszk iew icz , 
s e k re ta rz  —  kol, K iw ilszo, sk a rb n ik  —  kol, 
M ark u szew sk i, cz ło n k o w ie  z a rz ą d u  kol, kol, 
D aw do, Niholm , S iem aszko , S tan k iew icz  
A ug., S tan k iew icz  St., W o te jk o  G ustaw ,

Akadem ja połączen iow a.
D.nia 5 czerwicą o d b y ła  się  w now ym  lo ­

k a lu  Z w iązku  p rz v  b a rd zo  licznym  ud z ia le  
ko legów , ich  ro d z in  i z ap ro szo n y ch  gości, 
u ro c zy s ta  A k ad em ja  z o kazji p o łąc ze n ia  się 
n a  te re n ie  n aszeg o  O k ręg u  d w u  o rgan izacy j 
d ru k a rsk ic h  w  jed n ą  całość . U ro czy sto ść  
ro z p o cz ą ł o godz. 9-ej w iecz, p re ze s  kol. 
B ab iarz , w ita ją c  d e le g a ta  Z arząd u  G łó w n e ­
go, kol. G o ttsc h a lk a , d e le g a tó w  W il. O kr. 
Z w iązku  R o b o tn ik ó w  d ru k a rsk ich , kol. kol. 
R u b a n ie n k ę  i C iark ę  o raz  in n y ch  d e le g a tó w  
i gości, W  p rzem ó w ien iu  w s tę p n e m  kol. B a ­
b ia rz  s tre śc ił  cel i c h a ra k te r  u ro czy sto śc i, 
z az n acza jąc , że je s t ona w yrazem  rad o śc i 
k o leg ó w  w ileń sk ich  z d o k o n an eg o  d z ie ła  
p o łą c z e n ia  i ch ęc i w sp ó ln e j p ra c y  d la  d o ­
b ra  o rgan izac ji i jej członków .

K ol, G o ttsch a lk , w ita ją c  w  im ien iu  Z a rz ą ­
d u  G łów nego  i O k rę g u  W arsz . O k ręg  W i­
leń sk i, w y raz ił rad o ść  k o legów  w a rsz aw ­
sk ich  z p o łąc ze n ia  się zw iązk ó w  w ileńsk ich  
i w sk az a ł n a  ko rzyści, jak ie  dąj-e silna o r ­
g an izac ja  i w p ro w ad zo n e  św iad czen ia  d la  
cz ło n k ó w  i  ich  rodzin , W  k o ń c u  w e z w a ł k o ­
leg ó w  d o  en erg iczn e j p ra c y  n a d  b u d o w ą  s il­
nej organizacji, i do  reg u la rn eg o  o p łac an ia  
sk ła d ek .

P o w ita n ia  i p rzem ó w ien ia  w yg łosili ró w ­
n ież  kol. k o l,; R u b an ien k o  i C ia rk a  w  im ie­
n iu  O kr. W il. Zw, R ob , D ruk,

W  k o ń cu  p rzem ó w ił kol. P aszk iew icz , a
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kol. B ab ia rz  o d c zy ta ł lis ty  g ra tu lac y jn e  od 
O kr, K rak o w sk ieg o  i w ła śc ic ie la  d ru k a rn i 
p o s ła  Z w ierzyńsk iego , o raz  d e p esze  od 
O k ręg ó w  i O d d z ia łó w  z B ydgoszczy , G ro d ­
na, G ru d z iąd za , Lw ow a, Łodzi, P ozn an ia , 
P io trk o w a , Sosnow ca, K a to w ic, T orun ia , 
W arszaw y  i od kol. S zczu ck ieg o  z  W a rsz a ­
w y —  n a  czem  zak o ń czo n o  I część  A k a d e . 

... mji.
P rz e m ó w ie n ia  i d e p esze  w itan e  b y ły  p rzez  

z eb ra n y c h  gorącym i o k laskam i.
C zęść  k o n c e r to w ą  A k ad em ji ro z p o cz ą ł 

C hór d ru k a rzy , k tó ry  w y k o n a ł p o d  b a tu tą  
ob. A iłodeck iego: „M arsz  d ru k a rz y " , „ W ę ­
d row ni ^śp iew acy", „ S z ta n d a ry  p o lsk ie  w 
K rem lu "  i „ K rak o w ia k "  K azury . C hór d o ­
z n a ł e n tu z jas ty czn eg o  p rz y ję c ia  p rz ez  z e ­
b ra n y ch  i zm uszony  b y ł n a  ogólne  żąd an ie  
w y k o n ać  sze reg  p ieśn i n ad p ro g ram o w y ch .

A r ty s ta  sk rzy p ek , ob. K o rd eck i, o d e g ra ł 
p ięk n e  solo n a  sk rzy p cach , a  kol. O rzeszko  
o d śp ie w a ł sze reg  p ieśn i i ro m an só w  p rzy  
■akom paniam encie ob, P a c -P o m arn a ck ie g o .

Z ało żo n a  n ied aw n o  p rzy  Z w iązk u  O rk ie ­
s tra  M an d o lin is tó w  o d e g ra ła  pod  b a tu tą  ob. 
K o rd eck ieg o  k ilk a  u tw o ró w , z d o b y w ając  so ­
bie  u zn an ie  z eb ran y ch , w y ra żo n e  h uczne- 
mi ok laskam i.

P o  skończonym  k o n c e rc ie  kol. B ab ia rz  w 
im ien iu  Z w iązku  w y ra z ił g o rące  p o d z ię k o ­
w an ie  ob. M ołodeckieim u, d y ry g e n to w i C hó­
ru  i ob. K o rd eck iem u , d y ry g e n to w i O rk ie ­
s try  —  za b e z in te re so w n ą  i p e łn ą  p o św ię ­
cen ia  p racę , o raz  tym  w szystk im , k tó rz y  
p rzy czy n ili się do u św ie tn ie n ia  d z ia łu  k o n ­
c e r t  ow ego.

A k a d em ja  o d b y ła  się p rz y  b a rd zo  p o dn io ­
słym  n a s tro ju  z eb ra n y ch  i p o z o s taw iła  po 
sob ie  n ie z a ta r te  w sp om nien ie .

Po akademjji- o d b y ła  się  z a b a w a  to w a rz y ­
ska, p rz e p la ta n a  p ro d u k c jam i ch ó ru  i o rk ie ­
s try , k tó ra  p rz e c ią g n ę ła  się do godz. 4-ej 
rano.

Zatarg w drukarniach w ileńsk ich . W sk u ­
te k  sy s tem aty czn eg o  w strzy m y w an ia  w y p ła t 
p rzez  d ru k a rn ię  M ejłach o w icza , p ra cu jąc y  
tan y  k o led zy  p o rzu c ili p ra cę , a  p re te n s je  
sw oje  sk ie ro w ali na  d ro g ę  sądow ą. D ru k a r­
n ia  od k ilk u  ty g o d n i je s t n ieczy n n a . R ó w ­
nież  w d ru k a rn i „S am opom ocy" w y b u ch ł z a ­
targ . W o b ec  m ożliw ości w e rb o w a n ia  do
W iln a  p ra co w n ik ó w  z in n y ch  O k ręg ó w  __
p rzes trzeg am y  w szy s tk ich  ko legów , ażeb y  
b ez  p o ro zu m ien ia  się z O kr. W ileń sk im  p ra -  
cy n ie  p rzy jm ow ali.

G w ałcenie ustaw y 
urlopowej.

U sta w a  z d n ia  16 m aja  1922 ro k u  z u p e ł­
n ie  w y raźn ie  p rzy zn a je  w szy s tk im  p ra c o w n i­
kom  p o w y że j la t 18 p raw o  do u rlo p u : po 
p rz ep ra co w an iu  jednego  ro k u  8 dni, po  p rz e ­
p ra co w a n iu  la t  trz e c h  —  15 dn i c a łk o w ic ie  
p ła tn y ch . P raco w n icy  m łodocian i, pon iżej la t 
18, po ro k u  m ają  p raw o  do 14 dn i u rlopu .

O czyw iście , zn a jd o w ali się  p rz e d s ię b io r­
cy, k tó rz y  ten d e n cy jn ie  i fa łszy w ie  w y ja śn ia ­
jąc  p o szczeg ó ln e  u s tę p y  te j u staw y , s ta ra li 
się  obc iąć  ro b o tn ik o m  p rz y słu g u ją cy  im w y ­
po czy n ek , sk ra c a ją c  czas u rlopu , lub  u s iłu ­
jąc  n ie  p łac ić  za  p rz y p ad a ją c e  w  czasie  u r ­
lo p u  n ied z ie le  i św ię ta . Sądy , do  k tó ry c h  o d ­
w o ła li się  p raco w n icy , zm usiły  p rz e d s ię b io r­
ców, fa łszyw ie  w y ja śn ia jący ch  i s to su jący ch  
u s ta w ę  o u rlo p ach , do p rz e s trz e g a n ia  p rz e ­
p isó w  te j u staw y .

Sąd  N ajw yższy, . o s ta te c z n a  in s tan c ja , w 
dn iu  20 g ru d n ia  1923 r. w y jaśn ił

„że, na  m ocy  p rz ep isó w  u s ta w y  z d n ia  16 
m aja 1922 r. p ra co w n ic y  p rzem y sło w i i h a n ­
dlowi., k o rz y s ta ją c y  z z a s trz eż o n y ch  w 
te ; u s ta w ie  8, 14 i 15-dniow ych u r ­
lopów , m ają  p raw o , do w y n a g ro d ze n ia  i za-
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p rz y p ad a ją c e  w  czasie  tych  u r lo p ó w  dni nie­
dz ie lne  i św ią teczn e" .

W y ja śn ien ie  to jes t  zup e łn ie  jasne. J e s t  
ono n ie ty lko  jasne, lecz i z n an e  p r z e d s ię ­
b iorcom , a  z w łaszcza  w łaśc ic ie lom  d ru k a rń ,  
gdyż n ie je d n o k ro tn ie  by ło  p u b l ik o w an e  w  
p ra s ie  zaw odow ej .  Mimo to jeszcze w  ro k u  
bieżącym  S to w a rz y sze n ie  W łaśc ic ie l i  D r u ­
k a rń  w  P o zn a ń sk iem  usiłuje  łam ać  u s ta w ę  
o u r lopach ,  roz sy ła jąc  listy, iż za  św ię ta  i 
niedz ie le ,  p rz y p a d a ją c e  w  czasie  u r lopu,  p ł a ­
cić n ie  należy . U d a ją  p rzy tem  na iw nych ,  
po w o łu jąc  się n a  jakiś w y ro k  są d u  w  P o z n a ń ­
skiem, u d a ją  na iw nych ,  k tó rz y  nie w iedzą ,  
iż S ą d  N a jw yższy  znosi w y ro k  s ą d ó w  p o ­
ko jow ych  i o k ręgow ycn .

R ozumiemy, iż k a żd y  w łaśc ic ie l  dąży  do 
jak  najniższej z a p ł a ty  ro b o tn ik o w i;  a le  są 
p e w n e  granice .  Ł am an ie  p r a w a  nie licuje z 
godnośc ią  S tow arzyszen ia .

Dziwi nas  s tan o w isk o  I n s p e k to ra tu  P ra c y  
w  Poznaniu ,  k tó r y  nie zdoby ł  się  na  w s k a ­
zan ie  w łaśc iw ej  drogi  S to w arzy szen iu ,  mimo 
iż p rz e d s ta w ic ie le  p ra c o w n ik ó w  o to się doń 
zwraca li .

Ze swej s t ro n y  przes t rzegam y,  że w inni  
p rz e k ro c z e n ia  p rz ep isó w  u s ta w y  ur lopow ej  
po d lega ją  k a rz e  do  100 zł. lub k a rz e  a re sz tu  
do jednego  m iesiąca .

Z chwili
K ażd y  g ab in e t  w  P o lsce  ob iecy w a ł  p o p r a ­

w ę  b y tu  sze rok im  m asom  ludności.  O b ie c y ­
w an o  p racu jący m  tan ią  żyw ność  i t an ie  t o ­
w ary ,  b e z ro b o tn y m  p ra cę  i r z ec zy w is tą  p o ­
moc, bezd o m n y m  b u d o w ę  no w y ch  dom ów, 
b ezro ln y m  z iemię i t. p. W z a m ia n  ż ąd an o  
Spokoju, c ie rp liw ośc i  i p r a c y  z a  g łodow e z a ­
robki.

G a b in e ty  zm ien ia ły  się, ale n ie  zm ien ia ły  
się  w a r u n k i  b y tu  ludnośc i  u trzy m u jące j  się 
z p racy .

O b e cn y  g ab in e t  „ san acy jn y "  ró w n ież  
o b iec y w a ł  lep sze  w a ru n k i  b y tu  m asom  p r a ­
cującym, lecz  ró w n ie ż  ob ie tn ic  nie  spełn ił .  
D ro ży zn a  po d czas  o s ta tn ieg o  r o k u  w zrosła ,  
zboże  w yw ieziono ,  ru ch  b u d o w la n y  ciągle 
is tn ie je  w  p ro jek tac h ,  p ł a c e  ro b o tn ic ze  m i­
mo w zras ta jąc e j  d ro ży zn y  nie p o d n o sz ą  się.

Z ty ch  p o w o d ó w  n a leży  z uzn an iem  p o w i­
tać  wnioski ,  z łożone  p rzez  P. P. S. w  Sejmie 
w  dn. w  dn. 20 cze rw ca ,  a w z y w a ją c e  rz ąd  
do w s tą p ie n ia  na. d rogę  p o p ra w y  b y tu  sz e ­
ro k ich  mas.

O to  wnioski.
W y so k i  Sejm uchw al ić  raczy ;  Sejm w z y w a  

R ząd:
1) do p rz y w ró c e n ia  od 1 l ipca  r. b. ru c h o ­

mej m nożnej  w s to su n k u  do p lac  p ra c o w n i ­
k ó w  p a ń s tw o w y c h  i p a ń s tw o w y c h  z a k ła d ó w  
p rzem y sło w y ch ,  b io rąc  za  p u n k t  wy jśc ia  p ł a ­
cę p odw yższoną ,  s to sow nie  do' w z ro s tu  d r o ­
żyzny; do  s to so w an ia  p rzy  z a ta rg a c h  o p ł a ­
ce w  przem yśle  i h an d lu  z a s a d y  po d n ies ien ia  
p łac  p rzynajm nie j  do  poziom u w z ro s tu  d r o ­
żyzny  i s to so w an ia  ruchom ej ska l i  p łacy ;

do ro zsze rzen ia  n o to w a ń  i b a d a ń  s t a ty ­
s ty c zn y c h  na  dz iedz inę  z a ro b k ó w  rea lnych .

2) S e jm -w zy w a  R ząd:
do  w y d a n ia  ro zp o rząd zen ia ,  z ak azu jąceg o  

w y w ó z  zbóż c h le b o w y c h  aż do chwili  c a ł ­
ko w i teg o  w y ja śn ien ia  r e z u l ta tó w  zb io ró w  
teg o ro c zn y c h  o raz  regu lu jącego  e w e n tu a ln y  
e k sp o r t  zbóż w  z ak re s ie  ilości i te rm inów  . 
d o zw olonego  w yw ozu;

d o  p rz ed ło że n ia  Se jmow i w  ciągu 10 dni 
p r o je k tu  u s ta w y  o s ta łe j  r e ze rw ie  zbożowej,  
z ab ezp iecza jące j  ry n e k  p r z e d  w s trząsam i,  
sp o w o d o w a n em i  b ra k ie m  zboża;

do p o p a rc ia  hodow lanej  g o sp o d a rk i  w ie j ­
skie j  ze szczególnem  uw zg lęd n ien iem  orga- 
nizacyj spó łdz ie lczych  d ro b n y c h  ro ln ików .

3) Sejm w z y w a  Rząd:
do p rz ed ło że n ia  Sejmowi w  c iągu 14 dni 

sp ra w o w a n ia  z w y k o n an ia  re fo rm y  ro lnej z 
w y łuszczen iem  przyczyn, h am u jący ch  p o s t ę ­
py  u p e łn o ro ln ien ia  g o sp o d a rs tw  k a r ło w a ­
tych  i n a d a w a n ia  ziemi w ło śc ian o m  b e z r o l ­
nym  i ro b o tn ik o m  rolnym.

4) Sejm w z y w a  Rząd:
do p rz ed ło że n ia  Sejmowi w  ciągu 14 dni 

p r o je k tu  u s ta w y  o rządow ej  k o n t ro l i  —  przy  
udz ia le  p rzed s taw ic ie l i  r o b o tn ik ó w  i sp o ­
ży w có w  —  dz ia ła lnośc i  k a r te l i  i g o s p o d a r ­
czych  z rze szeń  p ro d u c e n tó w  i p o śred n ik ó w ,

5) Sejm w z y w a  Rząd:
do z łożen ia  Sejmowi w  c iągu 10 dni s p r a ­

w o z d an ia  z akcji pom ocy  b e z ro b o tn y m  oraz  
p lan u  z l ik w id o w an ia  k lęsk i  b e z ro b o c ia  i w y ­
n ik ó w  do ty ch czaso w ej  akcji  w  tym  zak re s ie ;

do ro zsze rzen ia  norm  zap o m o g o w y c h  dla 
b e z ro b o tn y ch  i n ie re d u k o w a n ia  akcji  z a p o ­
mogowej.

6) Sejm w z y w a  Rząd:
do p rz ed ło że n ia  Sejmowi w  ciągu 10 d  i 

s p ra w o z d an ia  z d o ty ch czaso w ej  akcji  b u d o ­
wlanej  R z ąd u  o raz  p lan ó w  w  tym  zak re s ie  
n a  najb l iższą  p rzyszłość  ze  spec ja lnem  
uw zg lędn ien iem  sp ra w y  b u d o w y  tan ic h  m ie ­
szk ań  d la  ro b o tn ik ó w  i p raco w n ik ó w ;

do p rz ed ło że n ia  Sejmowi sp ra w o z d a n ia  z 
w y k o n a n ia  p lan ó w  robó t  in w es ty cy jn y ch  
(e lew atory ,  rzeźn ie  miejskie, p iek a rn ie  m e ­
c han iczne  i t. p.), z ap o w ia d an y c h  w ie lo k ro t ­
nie p rz ez  Rząd ,  m iędzy  innymi w dn iu  19.VII 
z. r. w m owie  p. p re m jera  B ar t la .

7) Sejm w z y w a  Rząd:
do w s trz y m an ia  w sze lk ich  p o d w y ż e k  k o ­

m ornego  od m ieszk ań  1, 2 i 3 - izbowych,
W nioski  te  ipro le tarja t  polski,  p rzem y sło -  

w y * rolny, p o p ie r a  z c a łą  s tanow czośc ią ,  
gdyż  nędzne  w arunk i ,  w  jak ich  żyje, s ta ją  
się  już niedozniesienia .

stów' dom yśla  się, iż mu z ło rzeczą .  J e s t  to  
b a rd zo  bolesne.

K ie row nicy  z ca łą  bezw zg lędnośc ią  n a ­
p a d a ją  na  p ra c o w n ik a  ob co k ra jo w ca ,  gdyż 
je s t  on b ezbronny .  Nie  ty lko, że  nie um ie  
odpow iedzieć ,  lecz p o za tem  grozi mu 
w każdej  chwili  u t r a t a  miejsca; w ów czas  
m usi  w racać  do kra ju ,  a  gdy n ie  nrS za  co, 
to sk azan y  jest na  żebran inę ,  gdyż ro b o ty  
n igdzie  nie o trzym a.  W ie d zą  o tern k ie ro w ­
n icy  i w łaśc ic ie le  z a k ła d ó w  i d la teg o  w p ro s t  
z n ęca ją  się.

W a ru n k i  p ra cy  są m arne .  P r a c a  t rw a  8 go­
dzin dziennie,  48 tygodniow o. P ła c ą  za  to 
40 fr, dz iennie; l ino typ iśc i  49 fr. D rożyzna  
jes t  t a k  wielka,  iż sk ro m n e  u t rzy m an ie  p o ­

c h łan ia  ca łą  tygodn iów kę.  B a rdzo  t rudno  
jes t  coś odłożyć n a  cza rn ą  godzinę  lub po ­
w ró t  do kraju.

P o m o cy  ro b o tn ik  nie ma zn ikąd .  M ie js co ­
w e  związki,  a t a k ż e  i d ru k a rsk i ,  są s łabe.  
Nie m ają  siły b ron ić  na  każd y m  k ro k u  in ­
t e r e s ó w  robo tn ików . P o za tem  da je  się  z a ­
uw aży ć  p e w n a  n ieufność  do o bcokra jow ców .  
W p r o s t  w yczuw a  się, iż f ran cu scy  koledzy 
nie d ow ierza ją  nam. O baw ia ją  się, iż w r a ­
zie zatargu ,  my ich m iejsca  obejmiemy. 

W a ru n k i  są w ięc  b a rd zo  c iężk ie  i n ikomu 
nie radz im y u d a w ać  się tu  po zarobek .  
G d y b y  kogoś a n g ażo w an o  n iech  się d o b rze  
nam yśli  i p o radzi  się organizac ji  we w ła s ­
nym  kraju,  czy m a  jechać .  W  przec iw nym  
raz ie  b a rdzo  b ęd z ie  ża łow ać  n ieog lędnego  
wyjazdu.

B a rdzo  jest  źle. A le  my tu  r ą k  nie o p u sz ­
czamy, Organizu jem y się m iędzy  sobą  i z 
ko legam i francusk iem i.  S ta ram y  się uzys­
k a ć  ich zaufanie ,  s ta r a m y  się ich  p rz e k o ­
nać,  że zawsze  z n imi rę k a  w rę k ę  p ó jd z ie ­
my, N ieza leżn ie  od  tego, s ta ram y  się p o p r a ­
wić nasze  w aru n k i  p racy.

R ą k  nie załam ujem y, lecz p ra cu jem y  nad  
p o lepszen iem  sw ego by tu .  W ierzym y,  liż nam 
to  się uda.

Z Francji.
Zastój  w k ra ju  zm u sza  s e tk i  ty s ięcy  r o ­

b o tn ik ó w  po lsk ich  do s z u k a n ia  p ra c y  p oza  
gran icam i kraju.  Z p ośród  p a ń s tw  e u ro p e j ­
sk ich  F ra n c ja  z a t ru d n ia  n a jw ię k sz ą  l iczbę 
ro b o tn ik ó w  p o lak ó w .  W ie lk a  l iczba  r o b o t ­
n ik ó w  p o lak ó w  w e  Franc ji  (z gó rą  p ó ł  mil- 
jona) s tw o rz y ła  tam  p iśm ienn ic tw o  polskie.  
To z n ó w  z k o le i  p o trze b u je  sk ła d a c z y  p o ­
laków , sp ro w ad z a  ich z kraju,

O życiu  d ru k a rz y  p o la k ó w  w e F ran c ji  
o trzym al iśm y  w y c ze rp u jąę ce  dane .  Nie m o ­
żem y p rzy to czy ć  ich w całości,  gdyż zaw ie -  
lc miejsca  zaję ły  by. P o d a m y  je w  s t r e sz ­
czeniu.

K a żd y  ro b o tn ik  obcokra jow iec ,  a więc  
i d ru k a rz ,  po  p rzybyciu  d o  F ran c ji  musi 
w y ro b ić  sobie  d o k u m en t  f rancusk i ,  z w an y  
,,,c a r t e  injdest ite  . Sp raw ia  to  wie le  t r u d ­
ności, chodzenia ,  k ło p o tó w ;  k to  sam  nie 
umie po f rancusku ,  musi zna leźć  sobie  t ł u ­
m acza .  To jes t  jp ierwsza n iep rzy jem ność .

S to su n e k  k ie ro w n ik ó w  w  z ak ład z ie  do 
św ieżo  p rzy ję teg o  o b c o k ra jo w c a  jes t  n a jz u ­
pe łn ie j  n ieżyczliwy. W y m a g a n ia  są b a rd zo  
wie lk ie ,  a  sys tem  pracy, m a te r ja ł ,  u r z ą d z e ­
n ie  d r u k a rń  p o zo s taw ia ją  w ie le  do ż y c z e ­
nia.

P rz y  na jm niejszem  opóźn ien iu  lub n ie d o ­
k ład n o śc i  w p r a c y  o b c o k ra jo w c a  sp o ty k a  
c a ły  p o to k  z ło rzeczeń ,  n a d o b i tk ę  w języku  
d la  niego n iezrozum iałym . Nie  m oże  się 
bronić ,  gdyż nie w ie  d o k ład n ie ,  co mu z a ­
rzuca ją ,  czego chcą . J e d n a k  z tonu ,  z ge ­

Różne,
Djabłik drukarski s p ro w o k o w a ł  w  p o ­

p rzed n im  n um erze  w sp ra w o z d an iu  z z e b r a ­
n ia  ogólnego w  W a rsz a w ie  b łąd .  M ian o w i­
cie w y d ru k o w an o ,  iż kol.  K ora l  p ro p o n o w a ł ,  
b y  s e k re ta rzo w i  O k ręg u  W arsz a w sk ie g o  
p łac ić  80 zł. na  miesiąc.  A  n a p ra w d ę ,  to 
kol. K ora l  te  89 zł. p rz ez n ac za ł  na  tydzień.

Kol. Paszkow i odpow iadam y, iż S p r a ­
w o z d an ie  jeszcze nie w y d ru k o w an e .  S t r e sz ­
czen ie  znajdziecie  w  Nr. 19 i 20 „W iad o m o -  
ści G ra f icznych", z r o k u  ubiegłego.

PODRĘCZNIK DLA ZECERÓW.
C e n a  5 zł.

PODRĘCZNIK KALKULACJI ROBÓT 
DRUKARSKICH,

C en a  10 zł.
O pracow ał Rom an M athia.

Do n a b y c ia  u au to ra :  W a rsz a w a ,  ul. B e ­
d n a r s k a  Nr. 9, te le fo n  Nr. 216-54. K onto  

w  P. K. O. Nr. 10.639.

HISTORJA DRUKARŃ i STOW . 
D R U K A R S K I C H  W E LW OW IE
W Y D A N Ą  PRZEZ S T O W A R Z Y S Z E N I E  
Z O K A Z JI  50-LECIA „O G N ISK A ", O B E J­
M U JE  252 STR. DRU KU. FO RM . 4° i U P IĘ K ­
S Z O N A  JE S T  SZ E R EG IEM  Z D JĘ Ć  F O T O ­

GRAFICZNYCH.
CENA EGZEMPLARZA 20 ZŁOTYCH
DO NABYCIA W  S E K R E T A R JA C IE  S T O W - 
,,O G N ISK O ", L W Ó W , PIE K A R SK A  18. I. P.

R edaktor; A ntoni Burkot.W ydaw ca; Z w iązek Z aw odow y Drukarzy i P o k rew n y ch  Z aw odów  w  P o lsce .

Odbito w drukarni „Robotnika", W arecka 7.


